Ñ jących pracy 5 gr. za 
B wyraz. 
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jj C 
za wiersz milimetrowy 
„przed 1 złoty. w tekście 
j590 sr, za tekstem 40 gr. 
|Ogłoszenia ` tabelarycz- 
jne 50 proc, a Świątecz_ 
ne 25 proc. drożej. Dro- 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 


Najmniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65070. 
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Protest związków pracowników umysłowych 
przeciwko zamiarom ZU.PU 


WARSZAWA, 22. 11. (wł.) De- 
gyzja zarządu Z. U. P. U., zmier:a- 
aca do ograniczenia czasu zasil- 
ów dla. pracowników umysłowyca 
z 9 na 6 miesięcy, wywołała wśród 
pracowników umysłowych duże pou- 
ruszenie. 
Związki pracownicze w najbl ż- 
szym czasie zamierzają wnieść pro- 


ZEM 


JEDNOLITY TEKST PRAWA 
O USTROJU SĄDÓW. 
WARSZAWA, 22. 11. (wł.) Ministe- 
rjum sprawiedliwości ogłosiło dziś je_ 
dnolity tekst prawa o ustroju sądów 
powszechnych. 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. 

, WARSZAWA, 22. 11. (wł.) Wszelkie 
plotki o możliwości odroczenia sesji 
sejmowej są bezpodstawne. Sesja ssj- 
mowa zostanie zwołana 4 grudnia i 
trwać będzie do 18 grudnia, to jest do 
zasu ferji świątecznych. 


SUKCES KIEPURY. 

WIEDEŃ. 22. 11. (PAT). Jan. Kiez 
pura dał wczoraj wieczorem w wiel- 
kiej sali Konzertkausu koncert, kt:ry 
jak stwierdzają dzisiejsze dzienniki, 
był niebywałym sukcesein naszego re_ 
daka. Tlumy publiczności obległy 
Koaxzerthaus, starając się dostać do 
środka. Służbie i policji z trudem u- 
dało się utrzymać porządek. Na pro- 
gram koncertu złożyły się arje opero- 
we oraz pieśni polskie. 


REKORD SZYBKOŚCI SOMOLOTU. 

MOSKWA, 22. 11. (PAT). Lotnik 
sowiecki Piastkowskyj na nowym ss. 
molocie „A. I. K. — 7“ osiągnął rekord 
jzybkości wynoszący 325 km. na godz. 


SALWY REWOLWEROWE OSZA, 
LAŁEGO HIILEROWCA. ; 
BERLIN, 22.11. W czasie sporu -pe_ 
litycznego w jednej z kawiarni w Dort 
mundzie członek partji narodowo - 50- 
eżalistycznej, Schultz, rozpoczął bez- 
ładną strzelaninę. Jeden socjalista padł 
na miejscu trupem, drugi odniósł cież- 
ką ranę brzucha.  Niepoczytalnego 
nhitlerowca aresztowano. 


KALISZ WALCZY Z ELEKTRO. 
WNIĄ. 
Po ciemnościach — zwrot liczników. 
KALISZ, 22. 11. — Zapowiedziany 
od kilku dni strajk abonentów prąiu 
elektrycznego i gazu rozpoczął się w 
dniu wczorajszym.  Stra,k przepro- 
wadzony był solidarnie. Wystawy skle 


powe i mieszkania oświetlone byy 
świecami lub lampami naftowemi. — 
Miasto tonelo w ciemnościach, śsdyż 


gazownia z nieznanych narazie przy. 
ezyn nie oświetlała ulic. 

Dziś strajk ma być zaostrzony ma_ 
sowem zgłaszaniem żądań o zdjęcie 
liczników i zwrot kaucji. Żądania iw- 
go elektrownia ze wzgledu na slabe 
finanse nie będzie mogła uwzględnić. 


KRÓL W PARLAMENCIE 


ANGIELSKIM. 
TONDYN 22. 11. PAT: Eró!t w towa 
rzystwie królowej dokona? (uiś uroczy 


stego „citwarcia II sesji arlamentu. 
Kró]! wygłosił mowę monen 
sat wyraz nadziei. iż świa.owa konfo- 
reneja gospodarcza dojdzie do porozu 
mieria. 


w której : 


test przeciwko projektowanym 
zmianom, godzącym w najżywot= 
niejsze prawa pracowników umy- 


słowych. 


i Á 


e 


cownika. 
Cześć Jego pamięci 


GUBA 


Długoletni Mistrz Walłcowni Modrzejowskich Zakłądów 
Górn.-Hutn. Sp. Akc. 
zmarł dnia 22 listopada 1952 r. 


W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego Firmie pra- 


Modrzejowskie Zaklady Górn.-Hutn. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres administracji :6 
Teatralna Nr. la, tə- 
lefon 4.97, telefon re-f 
dakc;i 6-92, telefon re_k 
dakcji nocnej i dru-$ 

karni 4-94. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070. | 


ORZEC a 
DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77; 


| Cudowne ocalenie 


Z 3.g0 PIĘTRA NA BRUK BEZ SZWANKU. 


BERLIN, 22. 11. — Dziś wczesnym 
rankiem trzyletni Emil Jaennecke, syn 
robotnika, korzystając z tego, że mat- 
ka wyszła rano po zakupy, otworzył 
okno i wdrapał się na rusztowanie, a- 


NP 


E 


Sp. Akc. 


Fais 


EZ 
ez WE 


Polsko-sowiecka konferencja w Warszawie. 


WARSZAWA, 2. 11. (PAT). Dziś 
rozpoczęła się w dyrekeji kolejowej 
konferencja kolejowa polsko - sowiec_ 


ka, która zajmie się ułożeniem rozkła- 


du jazdy wszystkich pociągów, utrzy= 
mujących ruch sąsiedzki polsko - s3. 
wiecki. 

Chodzi tu o pociągi kursujące przez 
przejścia graniczne Zahacie, Faryno_ 
wo, Olechnowice—Radoszkowice, Stołp 


ee, Niegorełoje, Marszowice, Zytkowi- 
+ ce, Zdołbunów, Szybotków i. Podwol- 
czyska — Wołoczyska. 

W konferencji bierze udział dele- 
gat sowieckiego komisarjatu komuni_ 
kacji oraz przedstawiciele  dyrekcyj 
kolejowych w Wilnie, Radomiu i Lwo 
wie. Zmiany rozkładu jazdy wejdą w 
życie z dniem 15 maja 1988 r. 


Zerwen e rokowań rumuńsxo - sowieckich. 


WIEDEŃ, 22. 11. — „Donaupust* do, 
nosi z Bukaresztu, że rokowania ru- 
muńsko - sowieckie o zawarcie pakta 
o nieagresji rozbiły się tym razem 0- 
statecznie. 


Na jutrzejszem posiedzeniu partia. 
mentu rumuńskiego minister Titule. 
scu ma dać posłom wyjaśnienia o 
tych rokowaniach i zawiadomić izbę 
o ich zerwaniu. 


Napad bandytów na hotel. 


JEDEN Z OPRYSZKÓW ZABITY. 


CIESZYN, 22. 11. (PAT). Na znary 
hotel w Beskidach Śląskich „Skałka“ 
napadło onegdaj w nocy 3 bandytów, 
którzy steroryzowawszy właściciela 
zrabowali nakrycia srebrne, aparat ra 
djowy, kosztowności i kilkanaście b- 
telek trunków. 


Zaalarmowana żandarmerja urzą- 
dziła za zbrodniarzami pościg, w £e- 
zultacie którego jeden z bandytów w 
walee z żandarmem został zabity, uru- 
giego aresztowano, trzeciemu napast_ 
nikowi udało się zbiec z łupem. 


OHYDNA ZBRODNIA. 


Uduszony strrzec i 


PARYŻ, 2. 11. — We wsi Loye k>- 
ło Avranches młode małżeństwo żyło 
w niezgodzie z mieszkającym u nich 
ojcem żony. 

Wczoraj oboje małżonkowie rzuci 
sie na starca i udusili go. Chcąe Się 


pozbyć jedynego świadka  zbrodai 5 


powieszone dziecko. 


letniej córeczki, ojciec zaprowadził ją 
do lasu i tam powiesił. 

Zwłoki dziecka znaleźli wieśniacy, 
sami przeprowadzili śledztwo i chcieli 
wyrodnych rodziców zabić kijami. 

Oboje poranionych uchroniła od 
śmierci policja. 


Matka — potwór. 


Z OYKLU ZBRODNI BERLINA, 


BERGIN 22. 11. Poltcja benińska a- 


reszlownla wczoraj żoag szofera paczto 
wego Friseha, podejwaną o usiłowanie 
zamordowania swej slbiatej córeczki. 

Jek się okazało, ule byl to Der wszy 
z mach |rischowej pa życie dziecka. 


Przed niedawnym czasem, gdy date 
cko bylo chore,kazała mu połknąć wraz 


z piguiką paczkę szpilek, Dziecko dosta 

tło na szczęście torsji i szpilki wydo- 
stały się z organizmu. 

Gskarżona przyznała się, że tym sbo 
„sobem chciała zdobyć premię asskura. 
cyjną, dziecko bowiem było ubezpieczo 
ne na życie. 


by patrzeć, jak matka będzie powta, 
cała ze sklepu. 

Uczepione belek dziecko zobaczyła 
sąsiadka, mieszkająca po drugiej stra 
nie uliey. 

Gdy zawołała na chłopca po imie, 
niu, przestraszył się i z wysokości trze 
ciego piętra runął na bruk. 

Sąsiadka chciała pospieszyć z po- 
mocą, dziecko jednak na jej wid»k 
wstało i poczęło uciekać. Wezwany na 
stępnie przez matkę lekarz stwierdził 
lekki wstrząs mózgu i lekkie obraze- 
nia na rękach. 

KODEKA TUNIS AEZESRZNE TERZ ZFA E EAN 

KONFERENCJE MIN. BECKA. 

GENEWA, 22. 11. (wł.) Minister Beck 
odbył dziś 1 t pół godz. rozmowę z šiť 
Drummondem. Podczas tej  pierwszegę 
rozmowy z sekretarzem generalnym Ti” 
gi min. Beck omówił wszystkie aktual- 
ne kwestje z działalności ligi, interesu 
jące Polskę. Popołudniu min. Beck kon 
ferował będzie z min. Simonem i 
Boncourem., 


KRĘTACTWA PRZEMYSŁOWCÓW| 
WŁÓKIENNICZYCH. 

LÓDŹ, 22. 11. — W dniu dzisiejszym 
przybyła do urzędu wojewódzkiego de 
legacja włókniarzy, celem przedsta- 
wienia p. wojewodzie sytuacji, jaka w 
związku z ostatniemi wypadkami wy- 
tworzyła się na rynku pracy w Łodzi. 

Delegaci zwrócili władzom uwagę 
na niesłychaną politykę przęemysłow- 
ców łódzkich, którzy mogąc w swom 
czasie ograniczyć czas pracy i ułożyć 
sobie plan produkcji, uruchomiali swa 
zakłady przez pełny tydzień, produ. 
kowali w silnem tempie, aby następ_ 
nie, jak to się teraz dzieje, pozamy- 
kać fabryki. Hee: 

W dniu wczorajszym  organizac,e 
zawodowe w Łodzi otrzymały od 
swych oddziałów zawierckich wiado- 
mość, iż T. A. Zawiercie postanowiło 
unieruchomić swoje zakłady na prze- 
ciąg 6 tygodni. 

Na 1-go grudnia 3.000 robotników o. 
trzyma 14_dniowe wypowiedzenie, a [5 
grudnia fabryka stanie. 

Zapowiedź ta wywołała wielkie no- 
ruszenie w sferach robotniczych, po- 
zostających pod wrażeniem zamknie- 
cia zakładów Scheiblera i Grohmana. 


BOJKOT CHIN. 

TOKJO, 22. 11. — Ministerjum spr. 
zagranicznych przesłało delegatowi Ja 
ponji w Genewie Matsuoka polecenie, 
aby zażądał od rady ligi ogłoszenia 
międzynarodowego bojkotu hand'o_ 
wego Chin. 

Zdaniem rządu, ma to być represja 
wobec Chin z powodu  gwałcenia u- 
mów międzynarodowych i stosowaniu 
niedopuszczalnych zarządzeń wobeg 
Japonji. ! 

ZAMACHOWCY PRZEPADLI ' 


PARYŻ, 22. 11. — Poszukiwania za_ 
machowców na pociąg Herriota pod 
Nantes nie dały dotychczas żadnego 
wyniku. 

Wczoraj zjawiło się u Herriota kil 
ku posłów bretońskich, którzy w imia_ 
niu deputowanych wszystkich departa 
mentów bretońskich zapewnili go o 
wierności i przywiązaniu Bretonji do 
Francji, a szczególnie do _Herriota, 
który jako pierwszy premjer odwiea 
dził ich kraj w charakterze  ofiejala 
nym. 


Str 2. 


Z pism i depesz. Czemu Śpią związk 


KIEDY BĘDZIE PRZEZWYCIĘŻONY 
KRYZYS? 


W miesięczniku niemieckim „Nauka 
i postęp” czytamy następujące uwagi na 
temat zakończenia kryzysu: „Biorąć 
pod uwagę czas trwania kryzysów z lat 
dawniejszych, stwierdzamy, iż kryzys 
z r. 1881 trwał 20 miesięcy, Z r. 18938 — 
miesięcy, z r. 1907 — 11 miesięcy, Z r. 
1914 — 7 miesięcy, z r. 1921 — 18 miesię 
cy, z r. 1929 trwa dotychczas 28 miesiące. 
Stąd wypływa wniosek, iż koniec kryzy 
su obecnego jest bliższy, niż nam się wy 
daje“. Oby ten obrachunek statystyczn 
okazał się prawdziwym w rzeczywistoś- 
ci! 


—:0:— 
PAWILON POLSKI W CHICAGO — 
KOSZTEM POLONJI AMERYKAŃ- 
SKIEJ? 

„Dziennik dla wszystkich“ donosi z 
Chicago, że wobec wycofania gię ku- 
piectwa polskiego w tem mieście od za_ 
miaru wybudowania pawilonu polskie. 
so na wystawie międzynarodowej w r. 
19335, wśród polonji tamtejszej powstał 
projekt wybudowania „Pawilonu Pol 
ski“ własnym kosztem. 

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE 

HERRIOTA. 


AEA m SOA SENON powrócił Z 
Nantes do Paryża. Władze policyjne 
prowadzą energiczne śledztwo, którego 
rezultaty narazie trzymane są w tajem- 
nicy. ; 

Wielkie wrażenie w kołach politycz- 
nych wywołała deklaracja premjera 
Herriota, który stwierdził, iż zamach 
onegdajszy był zorganizowany. przez 
czynniki pozostające w łączności z Niem 
cami. 


aer O 
POCIĄG WPADŁ NA AUTOBUS Z 52 
FASZYSTÓW — 11 ZABITYCH. 


Pod Rzymem wydarzyła się straszna 
katastrofa samochodowa, 52 młodych fa 
szystów wracało autobusem z wycieczki 
do miasta. Na skrzyżowaniu szosy i toru 
, kolejowego wypadł z zakrętu pociąg po 

śpieszny Rzym — Medjolan, który roz- 
trzaskał autobus. 

Jest 11 zabitych. Pozostali odnieśli 
ciężkie obrażenia. Katastrofa wydarzy_ 
ła się podczas ulewnego deszczu, wsku 
tek którego szofer stracił orjentację. 

NIEMOWLĘTA W RATUSZU 
NIEZWYKŁA AE EACIA 


ATEK. 
We Frankfurcie n-Menem odbyła się 
onegdaj niezwykła manifestacja matek, 


których mężowie są pozbawieni pracy. . 


Kobiety. z niemowlętami na rękach, 
wtargnęły do ratusza. Obsadziły wszy- 


stkie wejścia. poczem przeszły groma- - 


dnie do sali obrad. Na fotelach radnych 
poukładały niemowlęta. Jednocześnie 
do burmistrza udała się delegacja. 

Policja z zachowaniem wszelkich o. 
strożności. opróżniła gmach z demon. 
strantek. Okupacja. ratusza przez kobie- 
ty trwała około dwu godzin. 

:g— 


SHANBIONY GRÓB.. BUŁDOGA. 


Na cmentarzu dla piesków pod Lon 
dynem zdarzyła się grabież grobku, w 
którym przed tygodniem spoczęły „pro 
ehy“ 18-letniego buldoga, faworyta pew 
nej bogatej, starej panny z arystokra- 
cji. 
Pogwałcenia grobu dokonali jacyś 0- 
pryszkowie w celu rabunku, o  ezem 
świadczą dowody rzeczowe: zwłoki pies 
ka porzucono opodal grobu ale bez... 


a 

Właścicielka sędziwego buldoga sa. 
ma rozwikłała zagadkę złoczynu: psis_ 
ko, świetnie pielęgnowane, miało kilka- 
naście zębów plombowanych złotem i 
platyną. Całe kły były ze złota. 

Podejrzenie o naprowadzenie drabów 
padło na pokojówke, która, jak twierdzi 
dama, zawsze okazywała „wybitną nie- 
eheć'. 

W psich szczękach tkwiło  szlache- 
tnych metali za przeszło 100 funtów. 


MIANOWANIE KOMISARZA IZRY 
ROLNICZEJ WARSZAWSKIEJ. 


Min. roln. i ref. rolnych na podstawie 
znowelizowanej ustawy z dnia 22 marca 
1928 roku o izbach rolniczych, rozwiązał 
radę izby rolniczej warszawskiej, mianu 
jąc jednocześnie jej komisarzem inż. Ja 
nusza Rudniekiego, dyrektora central. 
nego towarzystwa organizacyj kółek rol 
niczych. 

Komisarz inż. Rudnieki, zgodnie z 
tem zarządzeniem został wprowadzony 
w urzędowanie przez p. wojewodę war. 


szawskiego. 
AnI CHRYPKER] 
? B a SZN ZET: A 
i BOLE GARDŁA 
| (===> USUWAJA 
j pyABELONJSKIE 
Sprzedają apteki Lawisdy opłeczne. p 


Bardzo mało lub wcale nie doce- 
nia się u nas znaczenia i pożytecz- 
ności związków i zrzeszeń i w tym 
względzie pozostajemy daleko w 
tyle za innemi  społeczeństwani, 
gdzie wszelakie sprawy i potrzeby 
znajdują swe ujęce w organiza- 
cjach. 

Był czas, że w Zagłębiu naszem 
potworzyły się w miastach związki 
lokatorskie, które, jeśli niedostatecz 
nie spełniały swe zadania, to pote- 


'mu były różne przyczyny, a głów- 


nie ta, że kierownietwo ich spoczęło 
w rękach ludzi nie na właściwem 
miejscu, że przeciwnicy tych związ 
ków nie przebierali w środkach ku 
ich zwalezaniu i posuwali się tak da 
leko, że je przyrównywali wprost 
do jaczejek. 

Działalność jednak związków lo- 
katorskich nie była zupełnie bezu- 
żyteczną. Dość wskazać, że opinie 
związków zagłębiowskich miały wy 
różniające znaczenie na zjazdach lo 
katorskich w stolicy i że ich żąda- 


nia częściowo znałazły uwzględnie- 


nie w ustawie o ochronie lokatorów. 

Związki lokatorskie mogłyby ro- 
bić bardzo dużo. Mogłyby oddziały. 
wać na miejską politykę gospodar- 


cza i wykonywać rozjemstwo w 0- 


gólnych, a nawet poszczególnych 
sporach między lokatorami a właści 
cielami domów. 

Tymczasem już od kilku lai o 
istnieniu działalności związków lo- 
katorskich w Zagłębiu nie nie sły- 
chać. I źle bardzo, że tak jest. Spia 
wa bowiem lokatorska zaczyna u 


nas ptzybierać jakieś monstrualne: 


kształty. Jest też oświetlaną na fo- 
rum publiecznem jednostronnie tyl- 
ko przez związki właścicieli domów, 
nie gardzące w operowaniu przesad 
ną statystyką o zaległościach komór 
nego. A obok takiej statystyki przy 
dałaby się inna, mianowicie, ile 74- 
ległości komornego pochodzi z od- 
mowy Przyjmowania. 
według een przedwojennych i o ile 
więcej Płaeą lokatorzy ponad ceny 
przedwojenne, nie chcąc zadzierać 
z gospodarzami lub będąc bezbron- 
nymi wobec niezgodnych z prawdą 
oszacowań biegłych, też kamienicz- 
ników lub ieh popleczników. 
Przydałyby się takie statystyki 
dla władz skarbowych i komunal- 
nych dla zorjentowania się w kwo- 
stjach opodatkowania i w kwest- 
jach „marszów kamieniczników* od 
starostwa do komisarza i od komi- 
sarza do naczelnika urzędu skarbo- 
wego. I a 
Ministerjum spr., jak o tem pi- 
sał „Kur. Zach.* dość gorliwy 
rzecznik kamienieczników, wyjaśni- 
ło, że utrzymanie wodociągów i ka 
nalizacji ma obciążać właścicieli 
nieruchomości i słusznie, gdyż stud 
nia z wodą i rury ściekowe winny 
być nieodłącznym akcesorjum ka- 
mienicy, a w Dąbrowie Górniczej, 
choć się nie od lat zgórą trzydzie- 
stu nie zmieniło w korzystaniu z 
wody,choć może dopiero setna część 
domów ma połączenie z wodociąga 
mi, a mieszkań z kranem do wody 
jeszcze mniej, zarząd miejskiego wo 
dociągu i kanalizacji ściąga od lo- 
katorów i opłaty na ich utrzymanie 
i co ciekawsze, że czyni to już za po 
średnictwem urzędu skarbowego, 
choć należność taka nie jest publicz 


komornego 


no-prawną,lecz jest prywatno praw 
ną i nienadającą się zdaniem podpi 
sanego do egzekucji w trybie adni- 
nistracyjnym. 

Jeśli lokator istotnie obowiąza- 
ny jest płacić na utrzymanie wodo- 
ciągów i kanalizacji, a uchyla się 
od płacenia, to jedynym skutkiem 
tego może być nie egzekucja urzę- 
du skarbowego, lecz rozwiązanie 
najmu przez sąd i eksmisja, ale sąd 
i nikt inny rozstrzygnie, czy loka- 
tor mało lub dość płaci za komorne 
łącznie ze  Świadezeniami, choć 
świadczenia odpadły po osiągnięciu 
komornego w 75 pr. czynszu przed 
wojennego, a to już dawno nastąpi- 
TETTWTTOWOKTTEZZEIKE TACKA S 


Kłopoty nowego prezydenta, 


i lokatorskie? 


ło. Jeśli zaś w Dąbrowie opłaty 7a 
wodociąg i kanalizację miałyby być 
podatkiem, to wymiar podatku wi- 
nien być zaskarżalnym, a o tem wez 
wania płatnicze nie. nie mówią. 

Przed związkami więc lokator- 
skiemi stoją wielkie zadania w obo 
nie słusznych praw lokatorów, pobi + 
janych przez bezkonkurencyjną ra 
terenie Zagłębia działalność związ- 
ków właścicieli nieruchomości. 

Dlatego pozwalam sobie pod ad- 
resem związków lokatorskich w Za 
głębiu postawić pytania: 

Czemu śpią, czemu nie dzialają 
i gdzie się dziś znajdują? 
Czytelnik. 
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ROOSEVELT JUŻ MA KŁOPOTY. — BIEDNI I BOGACI PREZYDEN- 
CI. — JAK ZWIĄZAĆ KONIEC Z KOŃCEM. — ROZDAWANIE POSAD 
i RZĄDOWYCH. — MILJONY KANDYDATÓW. 
. (Korespondencja własna). 


New - York, w listopadzie. 


Okres przedwyborczy jest dla kandy 


dującego bezustannem pasmem pracy, 
rozjazdów, przemówień. Kandydat na 
prezydenta Stanów _Zjednaczonyeh noe 
spędza w pociągu lub w aucie, we dnie 
bez przerwy przemawia. Zdawałoby się, 
że po wyborach będzie mógł odpocząć. 
Ale cały ciężar władzy spada nań jesz. 
cze w tym okresie, gdy wiadomy już 
jest wynik wyborów, a ód otjęcia wła 
dzy dzielą go jeszcze 4 miesiące. 
Roosevelt ma zapewnioną prezyden- 
turę. Toteż Hoover nie chce już przed 
siębrać żadnych poważniejszy ch kroków 
politycznych. Pozwosono Rooseveltowi 
wypocząć przez siedem zaledwie dat po 
uciążliwej kampanji wyborczej, a już 
musi on wziąć udział w konfereneji w 


"sprawie długów wojeńnych. "Następnie 


rozpoczynają się pertraktacje w spra- 
wie ceł ochronnych, debaty nad zme- 
sieniem prohibicji, kwestja bliższej 
współpracy z ligą narodów, wypłata za 
pomóg uczestnikom wojny, wreszcie 
paląca i coraz groźniej zarysowująta 
się klęska bezrobocia. Czy godny j*st 
pozazdroszczenia urząd nowego prezy- 
denta? 

Do kłopotów o znaczeniu ogólno - 
państwowem przyłączają się „eszcze 
troski materjalne osobiste prezydeuta 
Roosevelta. Nie należy bowiem zapo- 
minać, że rezydowanie w Białym Do- 
mu pociąga za sobą olbrzymie wyda:.- 
ki. Uposażenie głowy Stanów Zjedno- 
czonych wynosi ok. 50.000 dolarów rocz 
nie, ale nawet dwukrotnie większa kwo 
ła nie wystarczy na prowadzenie wy- 
stawnego domu, jak tego wymaga e- 
tykieta. Prywatne dochody nowego 
prezydenta sięgają „zaledwie“ 40 tyzię- 
cy dolarów rocznie (jest to dochód z 
antykwarni, prowadzonej przez panią 
Roosevelt). 

Wybierając Roosevelta na prezyden 
ła, Ameryka powraca do tradycji „1. 
bogich* prezydentów, których serję 7a. 
kończył Grover Cleveland i Mae Kin- 
ley, w końcu ubiegłego stulecia. Bo 
już Teodor Roosevelt pozostawił po $0- 
bie spadek w sumie 500.000 dolarów, 
Wilson — 225 tys. dolarów, a Harding— 
535, tysięcy. Powiązanie końca z koń- 
cem będzie dla nowego prezydenta nie- 
lada zadaniem, gdyż nie posiada on 
większego majątku, a wpływy kance_ 


larji prezydenta zmniejszają się z dnia 
na dzień. 

Największą jednak trudność dla :0- 
wego prezydenta stanowi obsadzenie 
kilku tysięcy urzędowych stanowisk 
nowymi kandydatami. Jest to już tra- 
dycją w Stanach Zjednoczonych, że 
przy zmianie kierunku partyjnego w 
Białym Domu cały niemal personel u- 
rzędniczy zostaje zastąpiony przez zwo 
lenników nowego prezydenta. Chozi 
w tym wypadku nietylko o urzędników 
wyższych dykasteryj. lecz nawet 
o najnższych pracowników potz- 
ty, skarbu lab 
Prezydent Wilson- miał przeszło 42000 
wakansów do obsadzenia, otrzymał zaś 
dziesięciokrotną ilość ofert. Już uo 
prezydenta Hardinga, który rozporzą 
dzat 240.000 stanowisk zgłosiły się dwa 


miljony kandydatów. Nietrudno sabien 5 
wyobrazić, jak skomplikowane zadanie: "R 


ma teraz przed sobą przyszły prezy. 


dent Roosevelt, gdy ilość kandydatów 


na posady wzrosła niepomiernie, a tra 


dycja wymaga, by każdy czynny przy 4 


wyborach zwolennik prezydenta został 
za swą pracę wynagrodzony. Jeśli nc- 


wy prezydent nie sprosta swemu zs- 3 


daniu — zyska sobie kilka miljonów 
wrogów. = 
Wreszcie — sprawa prohibicji. „Mo- 
kra“, czy „sucha“ Ameryka? — to za. 
gadnienie bardzo trudne do rozwia 2. 
nia. Pomiżająe jnż fakt, że nie wystar- - 
czy zniesienie prohibicji kwalifikowa- - 
ną większością przez izby ustawodaw- 
cze, gdyż poszczególne stany będą me. 
gły w swoich granicach utrzymae w 
mocy ustawę antyalkoholową, kwestia 
ta poważnie komplikuje się przez opo. 
zycję bogatych band przemytniczye!: i 
przez politykę celną, dążącą do nieTc- 
puszczenia na rynek amerykański an- 
gielskiej i szkockiej whisky. Zbyt w'e 1 
le zmian w obrocie handlowym wywo- 
lać może zniesienie prohibicji, aby za | 
jednem posunięciem reformę te wpro. — 
wadzić. E 
Jak widzimy, trudności piętrzące się 4 
przed nowym prezydentem nie są ba. 
gatelne. W tych warunkach, w dobie > 
nieustającego kryzysu gospodarczego, 4 
objęcie urzędu prezydenta przez Roo- 
seyelta jest czynem świadczącym o nie | 
małej odwadze kandydata. (8 


26 loteria państwowa. 
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Rezolucje I 


~ Jak już donosiliśmy, w Kielcach 
*na wojewódzkim zjeździe rzemiosia 
ichrześcijańskiego wygłoszono sze- 
reg aktualnych referatów, poczem 
(pastąpiła ożywiona i rzeczowa dy- 
Bkusja, w której zabrało głos zgó- 
3a 30 przedstawicieli rzemiosła z 
różnych okręgów rzemieślniczych 
ČWwoj. kieleckiego. O ważności obrad 
riech świadczą niżej zamieszczone 
rezolucje: 
` Rezolucja do referatu 
* wach podatkowych brzmi: 

1) Zjazd domaga się przeprowa- 
dzenia scalenia istniejących podat- 
ków państwowych. 2) Rozłożenia 
xa długoterminowe raty zaległości 
podatkowych w latach 1926 do 1930 
włącznie z zastosowaniem ulgowe- 
|go procentu i bez kar za zwłokę, 
fóvzględnie częściowego ich umorze- 
inia w razie, gdyby przymusowe 
ściągnięcie spowodowałoby znisz- 
ne warsztatu pracy dłużnika. 3) 
Zrewidowanie wyznaczonych wy- 
„miarów podatku dochodowego, gdyż 
wymiary te zostały dokonane na 
podstawie dawnych norm zyskaw- 
hości i zmniejszenie bieżących rat 
do wysokości kwoty przypadającej 
na podstawie złożonych odwołań 
przez płatników. 4) Zrewidowanie 
systemu podatku ryczałtowego dia 
"drobnych przedsiębiorstw i ustale- 
'nie jego wysokości na podstawie 
dwuch ostatnich lat oraz zmniejsze 
nie wysokości podatku do jednej 
trzeciej. 5) Zaniechanie  egzekucyj 
„przez organa skarbowe na maszy 
'nach oraz narzędziach pracy i 
surowcach. 6) Rozłożenia należności 
za Świadectwa przemysłowe. 

Rezolucja do referatu „Profa- 
sandy wytwórczości krajowej“: 

Wojewódzki zjazd rzemiosła 
chrześcijańskiego uważa za koniecz 
ne dla -zreformowania metod pra- 
dukcji i zbytu wytwórczości rze- 
mieślniczej powołanie do życia wo- 
jewódzkiego instytutu propagandy 
wytwórczości rzemieślniczej, O zce- 
alizowanie którego zwraca się z pro 
$bą do kieleckiej izby rzemieślni- 
czej. Jednocześnie zjazd prosi p 
woj- kieleckiego o poparcie w zrea- 
lizowaniu, sprawy zorganizowania 
wojewódzkiego instytutu propi- 
gandy wytwórczości krajowej. 

Do chwili uruchomienia tego in 
stytutu zjazd zwraca się z apelem 
Alo izby rzemieśln. w Kielcach o zcr- 
ganizowanie przy izbie referatu 
handlowego. ż 

Rezolucja do referatu w sprawie 
scalenia Świadczeń socjalnych: 

Wojewódzki zjazd rzemiosła 

fchrześcijańskiego domaga się wpro 
wadzenia ubezpieczenia dla sarno- 
dzielnych rzemieślników. Zaniecha- 
nia zaliczania krewnych i termina- 
torów rzemieślniczych do osób, pod 
legających obowiązkowi ubezpiecze 
nia. Stosowania w rzemiośle osoh- 
nej taryfy stawek  ubezpieczenie- 
"wych, oraz scalenia świadczeń soc- 
„jalnych, przez uwzględnienie przy 
projekcie scaleń opinji samorządu 
„rzemieślniczego. 

Rezelucja do referatu „Zagad- 
nienia konsolidacji rzemiosła chrze 
šcijańskiego“: 

Wojewódzki 


W spra- 


zjazd rzemiosiąa 


chrześcijańskiego powołuje radę 
rzemiosła chrześcijańskiego woje- 


wództwa kieleckiego. Ilość czlon- 
"ków oraz skład osobowy rady usta- 
li prezydjum w. porozumieniu ze 
stow. rzemieślniczemi. Zjazd peri- 
cza realizację powziętych rezolucyj 
i uchwał woj. radzie rzemiosła, o- 
raz wzywa centralne organizacje 
„rzemieślnicze chrześcijańskie w 
Polsce do skonsolidowania się w 1- 
mię interesów rzemiosła chrześcijań 
skiego. 

Rezolucja do referatu „O przysz 
‘José polskiej młodzieży rzemieśln/- 
czej: 

Zjazd woj. rzemiosła chrzeíci- 
jańskiego postanawia powolać do 


życia na terenie woj. kieleckiego 


uchwały wojewódzkiego zjazdu 
rzemieślników chrześcijan. : 


zrzeszenie chrześcijańskiej młodzie: 
ży rzemieślniczej i przemysłowej R 
P., jako pierwszą jedyną organiza- 


cję, skupiającą młodzież stanu rze- ` 


mieślniczego i popierać ją wszelkie 
mi możliwemi środkami w jej pra- 
cy obywatelskiej i zawodowej. 

„ W numerze jutrzejszym czyte|- 
nicy nasi znajdą rezolucje w spra- 
wie nielegalnego stanu w rzemia- 
śle i w sprawie kredytów i dostaw 
rządowych. © sej 

W zakończeniu obrad, zjazd wy- 
słał na ręce prez. Rzplitej depeszę 
treści następującej: 

„Wojewódzki zjazd  rzemin- 
twa kieleckiego, zorganizowany 
sla chrześcijańskiego wojewódz- 
pod protektoratem p. wojewody 


Jerzego Paciorkowskiego, w za» 


kończeniu obrad przesyła wyra- 
zy najwyższego hołdu dla Maje- 
statu Rzeczypospolitej Polskiej 
w osobie Pana Prezydenta wraz 
z zapewnieniem, że rzemiosło 
chrześcijańskie pomimo niesty- 
chanie ciężkich warunków do- 
kłada wszelkich starań, aby prze 
ciwstawić się skutkom 
Wynik tych usiłowań uzależnio- 
ny jest od pomocy państwa, któ- 
rego rzemiosło nader potrzebuje 
i oczekuje”, | 

Przewodniczący zjazdu Ed- 
ward Balcer, prezydent kielec- 
kiej izby rzemieślniczej. Stefan 
Wiechowicz, senator, prezes ra- 
dy izb rzemieślniczych. 


KSIĘGI HANDLOWE 
teki, skoroszyty, segregatory, . kartoteki i t. p. poleca 
J. LESWEWSKI dawniej W. KRZUSCH 


; ZAKŁADY DRUKARSKO INTROLIGATORSKIE . 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 78, tel. 696,35. — Sklep, ul. Żabia Nr. 4, 


telefon 614-04. i k E 
NAJWIĘKSZY WYBÓR. — RON 0 TOWAR. — NAJNIŻSZE 


W sprawie ulgowej taryfy towarowej 
OBEJMUJĄCEJ ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE. 


Z dniem 1 listopada br. :wgrs- 
wadzona została na linji Katowice 
— Kraków i zpowrotem nowa ta- 
ryfa towarowa, która przewiduje 
20-procentową obniżkę na tej linji. 


Zagłębie Dąbrowskie z taryfy 
tej zostało wyłączone, co wywołaio 
ze strony miejscowego  kuplectwa 
liczne protesty. Jednocześnie poczy 
nione zostały starania, aby taryfe 
ta ministerjum zastosowało rów- 
nież i na terenie Zagłębia. 

Podezas ostatniego pobytu w 


Zagłębiu wiceministra komunikacji 
p. Galleta poruszona została ta 
sprawa. P. wiceminister Gallot w 
rozmowie z przedstawicjielami ku- 


piectwa i zainteresowanych osób 
przyrzekł, że zainteresuje się tą 


sprawą i że niewątpliwie obniżona 
taryfa obejmie również i teren Ža- 
głębia. 


Należy się więe spodziewać, że. 


sprawa ta załatwiona zostanie już 
w najbliższych tygodniach. 


Walne zebranie członków kasy brackiej 


kop. Reden w Dabrowie. 


W ubiegłą niedzielę na kop. Reden 
w Dąbrowie odbyło się walne zebra. 
nie czieonków kasy hrackiej. 

Do stołu prezydjalnego zasiedli jrż. 
Feierman, jako przewodniczący, zawia 
dowea kopalni Kokowski i pp. Świąt- 
kowski, Bański į Różycki. Sekretarza- 
wal p. Podyma. 

Po odczytaniu protokułu z ostataie 
go zebrania członkcewie zarządu kolej- 
no referowali sprawozdania: kasowe, 
komisji rewizyjnej i z ogólnej działal, 
ności zarządu kasy. 

Następnie w dłuższej dyskusji w/- 
sunięto szercg projektów, dotyczących 
zmiany niektórych -paragrafów statu- 
tu emerytalnego. 

Projekty te wysłane zostaną do mi 
nisterjum pracy w Warszawie do za, 
opinjowania względnie zatwierdzenia. 
Zakomunikowano również zebranym, 


że projekt, dotyczący zaliczenia do e- 
merytury wszystkich lat spowodowa: 
nych przerwą w pracy wskutek udzia: 
łu członków w wojnie europejskiej, ja. 
pońskiej (1904 — 1905) zostały przez 
ministerjum pracy zatwierdzone. Zali- 
czona zostanie również do emerytury 
przerwa w pracy, spowodowana zdemolo 
waniem warsztatów pracy w czasie oku 
pacji wojennej. 

Wobec zatwierdzenia przez ministe 
rjum wyżej wspomniąnych zmian w 
statucie, wielu robotników otrzyma 
znacznie większą emeryture. 

Do zarządu kasy dokocptowani zc- 
stali p. Bański, Misior i jako zastęp: 
ea Szczypiński. Pozostałych członków 
zarządu wybrano ponownie przez a- 
klamację. Do komisji rewizyjnej wy. 
brani zostali pp.: Kasperek, Gajew- 
ski i Westerowski. 


Za „Silne wrażeń e“ zapiacił 160 złotych rzeźbiarz 
| z Olkusza. 


W poszukiwaniu silnyc:  wraż%ń 
przybył p. Bronisław Probierz (rzeż- 
biarz z Olkusza) do $osnowca. } 

Mimo niemłodego już wièku, bo 46 
lat, p. Bronisław wykazał wiele tem. 
peramentu. 

Znajomości zawarł już na stacji i 
w towarzystwie trzech znanych w So- 
snowcu kompanów, %36-letniego Jana 
Sierpińskiego (Chłodna 4), 33:letnicgo 
Józefa Zygmuntowieza (Modrzejowska 
40) i-30.letniego Franciszka Kowalezg- 
ka (Pańska 26), rozpoczął zabawę odra 
zu w bufecie kolejowym. Godziny mi. 
jały. towarzystwo przeniosło się dn 
innego lokalu, a po zwiedzeniu kiku 
barów p. Bronisław z przykrością skon 
statował, że towarzysze zabawy nie 


dotrzymują mu towarzystwa. 

P. Bronisław został sam, i to w təm 
przykrzejsze; sytuacji, że stwierdził 
trak zegarka i portfelu ze 160 zł. 

Odjeżdżając stroskany do pieleszy 
domowych zwierzył «sie p. Bronisław 
ze swej przygody *dyżurnemu pezo- 
downikowi, który występ p. Broñisia. 
wa opisał w protokule. , "omamo 
_ Epilog rozegrał się wczoraj w są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu. Jak sie 
okazało z akt: sądowych,  przygodni 
kompanowie p. Probierza byli znany. 
mi złodziejami, karanymi za kradzia, 
że i oszustwa karciane. 

Hultajską trójkę skaza! sąd po ro. 
ku więzienia. 

© 
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"wokalny. 17.40. Straty społeczne z powo 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dziś: Klemensa 
Jutro: Jana od K. 
Wschód słońca: 7.3 
Zachód słońca: 3 51. 


R A D JO 


j WARSZAWA. 
Środa, 28 listopada. R 
11.40 Codz. przegląd prasy polskiej, 
11.50. Kom. meteor. 1:58 Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty: 
18.20, Urz. kom. PIM. 15.40. Kom. gospo“ 
darczy, 15.55. Kronika harcerska. 16:00; 
Program dla dzieci. 16.25. Muzyka. 16.40 
Odczyt w jęz. ukraińskim. 17.00. Koncert 


du wypadków przy pracy. 17.50. Pro. 
gram na dz. nast. 18.00. Tr. | z Warsz, 
18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka.| 
19.00. Rozmaitości. 19. 20. Skrzynka POCZ 
towa. 19.30. Kwadrans lit, 19.45. Pras. 
Dz. Radj. 20.00. Utwory na wiolonczelę 
i fortepian, 21.00. Wiad. sport. 21.05. Do, 
datek do Pras. Dz. Radj. 21.10. Recital) 
fortep. 22,00. Na widnokręgu. 22.15. Ma 
zyka tan. 22.40. Długowieczność ludzka. 
22.55. Urz. kom. PIM. i kom. policyjny. 
23.00. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 

Czwartek, 24 listopada. 

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.) 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasy 
z Warsz. 12.05. Program na dz. nast 
12.10. Płyty. 12.30. Urz. kom. PIM. 12.35 


7.my koncert szkolny z Filh. Warsz. 
15.40. Kom. gospod. 15.50. Płyty. 16.00. 
Przegląd czasopism kobiecych. 16.30.) 


Utwory Chopina. 16.40. Kiedy się szoń 
czy kryzys.? 17.00. Płyty. 17.40. Odczyt z 
Krak. 17.55. Prog'em na dz. nast. 18.00. 
Tr. z kościoła OU. Franciszkanów w| 
Krak. 19.00. Rozmaitości. 19.20. F'eljeton' 
lit. p. t. Wyspiański — piewca państwo 
wości polskiej. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. Muzyka lekka. 21,30. Tr. z Krak, 
22.15. Muzyka tan. 22.55. Kom. PIM. i 
kom. polieyjny. ; ; 
KATOWICE. 

Środa, 23 listopada. 

11.40. Codzienny przegląd prasy ; ot- 
skiej z Warsz. 11.58. Sygnał czasu zi 
Warsz. 12.10. Płyty. 18.15. Kom. gospod, 
18.20 Kom. z Warsz. 15.50 Intrmezzo mu.j 
zyczne. 16.00 Progr. dla dzieci z Warsz. 
16.25Płyty. gram. 17.40 Odczyt z Warsz., 
17.55 Program na dz. nast. 18.00 Transm. 
z Wilna. 18.25 Muzyka lekka z Warsz, 
19.00 Pogad. z działu „Gospodyni ślą- 
ska. 19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. Zw.' 
Młodz. Polskiej. 19.36 Transm. z Warsz. 
22.15 Program na dz. nast. 22.20 Muzyka. 
tan. 22.40 Transm. z Warsz. 23.00 Skrzyn 
ka poczt. w jęz. franc. 


—:0:— j 
OGÓLNA. 


(o) Dalsza akcja zatrudniania bezro 
boitnych. Utworzone ostatnio w ministe 
rjum opieki społecznej biuro dla spraw, 
zatrudniania bezrobotnych rozwija co- 
raz szerzej swą działalność. Sumy, asyg 
nowane przez ministerjum na państwo 
we i samorządowe roboty publiczne, 
przeznacza się wyłącznie na koszty ro. 
bocizny. Obecnie biuro opracowuje pro- 
jekty organizacji zespołów pracy, zamie 
rzając w ten sposób usprawnić możliwie 
akcję zatrudniania bezrobotnych i do_| 
starczyć pracy najbardziej potrzebują- 
cym. ł : 

Należy podkreślić, że w związku ze 
zmniejszeniem sumy zasiłków, wypłaca- 
nych przez fundusz bezrobocia, zmniej. 
sza się również wysokość ustawowych 
dopłat ze skarbu państwa na rzecz F. B., 
co umożliwia przeznaczenie większych 
sum na zatrudnianie bezrobotnych. W 
ten sposób punkt ciężkości całej akcji 
walki ze skutkami bezrobocia przesuwa 
się w kierunku zatrudniania bezrobot- 
nych, zamiast udzielania im różnego ro 


'dzaju zapomóg. 


(o) W sprawie zapomóg z funduszu 
drogowego. B. ministerjum robót publi 
cznych przyznało w roku ubiegłym za. 
pomogi na utrzymanie i wzmocnienie 
jezdni dróg samorządowych na ogólną 
sumę 3.639.000 zł. Kwota ta pochodzić 
miała z opłat na rzecz państwowego 
funduszu drogowego. Skutkiem trudnoś 
ci budżetowych wpływy te zawiodły i w: 
okresie 1931-82 wypłacono tylko kilku 
samorządom zaliczki w ogólnej kwocie 
300.000 zł. 

` W bieżącym okresie budżetowym 
wraz z pogorszeniem się sytuacji gospo 
darczej budżet funduszu drogowego stał 


się nierealny, gdyż wpływy. są tak ma- 
= łe, żo wypłacenie zapomóg jest zupełnie 


niemożliwe. Również w preliminarzu bu 
dźeiowym funduszu drogowego na rok 
1957-84 kwoty na wyjłatę zapomóg zo, 
stały zupełnie skteślone, zatem realiza 
cja przyznanyce zaporyyz w  okresió 
1928_34 nie dojdzie do sk“ su i musi być 
przesunięta na późniejsze okresy. Spra- 
wa ta jest bardzo ważna dlą zaintereso 
wanych samorządów przy sporządzeniy 

reliminarzy budżetowych na ro 
9383-34, 7 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środę o godz. 8.15 wiecz. wido 
wisko zakupiono przez tow. „Caritas“, z 
którego dochód przeznacza się na po- 
moce pabio dmiainay m. Afisz zapowiada 
wesołą komedję w 3 aktach Abrahamo; 
wicza i Ruszkowskiego p. t. „MĄŻ 
GRZECZNOŚCI*. Ceny miejsce ze wzelę 
(a na cel -- po iwyższone. 
MILA KAMIŃSKA I ANTONI Ró. 
ŻYCKI — para znakomitych artystów 
` scen warszawskich wystąpi na naszej 
scenie wraz z zespołem Reduty w czwar 
tek, dnia 24 i w piątek %25 br. o godz. 
8.15 wiecz., w doskonałej komedji Roger 
— Marxa p. t. „JAK DWIE KROPLE 
WODY“. Występ ulubieńców stolicy wy 
wołał duże zainteresowan:e wśród me!0 
manów i sympatyk w teatru. „Pozostało 
bilety nabywać można wcześniej u p. 
Czechowskiego. Ceny miejse od 90 gr. lo 


4 zł. 
TEATR W BĘDZINIE. 


W czwartek, dnia 24 bm. artyści tea 
tru sosnowieckieg) wystąpią dwukrotnie 
popołudniu o godz. 4 — z doskonałą ko 
medją Abrahamowicza i Ruszkowskie- 
go „MĄŻ Z GRZECZNOŚC!', która da 
na będzie po cenach zniżonych od 45 gr. 
do 1.60 zł. Sztuka ta dosterna jest rów- 
nież dla młodzieży. 

Wieczorem o godz. 8.15 -- przebojowa 
komedja, która na scenie sosaowieckiej 
osiągnęła niebywały sukces p. t. „PA- 
NIENKA Z DANCINGU* St. Krzywo 
szewskiego. Humor, akcja, tempo i kon 
certowa gra całego zespołu — dają wi. 
dzówi zadowolenie. Ceny miejse od %0 
gr. do 3.39 zł. łącznie z dopłatami na 
cz. krzyż i bezrobocie. Przedsprzedaż bi 
letów w cukierni p. Czerwińskiej. 


—:0)— 
Z KIELC. 


(k) Nagły zgon. Na polu przy zabudo 
waniach gospodarskich we wsi Błędzi- 
ków, gm. Mniów, pow. kieleckiego, 
zmarł nagle Krakowiak Wineenty, lat 
58, mieszkaniee wsi Maluszyn, gm. 
Mniów. który od 10 lat chorował na ast 
mę. 


(k) Pożar. We wsi Krajno — Dwor- 
skie, gm. Górno, pow. kieleckiego, wsku 
tek wadliwej konstrukcji komina wy- 
buchł pożar w zagrodzie Magali Andrze 
ja, zniszczył dom mieszkalny wraz ze 
sprzętami domowemi i zbożem, wartoś_ 
ci 2860 zł. Nastepnie pożar ten przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania Młynar_ 
cezyk Marjanny i zniszezył dom miesz- 
kalny, oborę i stodołę wraz ze zbożem, 
oraz sprzety domowe, wart. 1800 zł. 


(k) Krwawa bójka przed dworeem 
autobusowym. Dnia 20 bm. o godz. 14.30 
na ulicy Marszałka Focha przed dwor- 
cem autobusowym — Szlama Winter i 
Łataś Icek — obaj z Kiele — wszczęli a- 
wanturę z dorożkarzem Fljasiewiczem 
Cyną i innymi dorożkarzami, w czasie 
której Winter zadał cios nożem w okoli 
ce lewej łopatki Hljasiewiczowi  Cynie 
tak, że stracił przytomność. Następnie 
Winter rzucił się z nożem na drugiego 
dorożkarza Sankiewicza leka, któremu 
również cios zadał nożem w głowę. Ran 
nych przewieziono do szpitala, przyczem 
Eljasiewicz po nałożeniu opatrunku po 
został nadal w szpitalu, gdyż rana jego 
jest ciężka, natomiast Sankiewicz po 0- 
patrunku pozostaje na kuracji w domu. 

Wintera i Łatasia — zatrzymano. 


KSAWERY MONTEPIN. 


BRATOBÓJCA 


Romans. 


82. 


— Rewolwer ten, rzekł, zapewne 
posłużył do zabicia pana Verniere 
i nie należał do mordercy. 

— Na czem opierasz pan to 
przekonanie? 

— Na biurku u pryneypała, *0 
nieraz zauważyłem, gdym do ute- 
go przychodził, leżała broń tego sa 
mego kalibru. Wydaje mi się więc 
widocznem, że złodziej, który za- 
pewne należy do bandy, o jakiej 
mówił wczoraj pan naczelnik po- 
lieji, zaskoczony został na gotrą- 
cym uczynku, przez niespodziewa- 
ny powrót pana Ryszarda Verite- 
re, chciał mu nie pozwolić wołania 
na pomoc i schwyciwszy broń, znaj 
dującą się pod jego ręką przy kasie, 


użył jej dla spełnienia zbrodni. Na : 


tem zasadza się moje przekonanie. 
. — Rozumowania pańskie wyda- 
ją mi się logieznem*, odrzekł Daniel 
Savanne. 

Usunięcie szczątek prowadzone 
były szybko. Ściana, przy której by 
ła przybita kasa ogniotrwała, zosia 
ła całkowicie odsłonięta i nareszcie 


Za napad rabunkowy 
pod Bolesiawiem. 


Na hałdach kop. „Ulisses“ między 
Bolesławiem a Starczynowem dokona- 
no śmiałego napadu rabunkowego. 

Wieśniaczka ze $tarczynowa, 53_let 
nia Matylda Gajewiez, po podjęciu na 
poczcie w Bolesławiu niewielkiej su- 
my pieniędzy, wracała do domu. W, 
chwili, kiedy Gajewiczowa znalazła się 
na hałdach, doskoczył do niej z ukry- 
cia jakiś młody osebnik i ogłuszywszy 
ją uderzeniem pięści, wyrwał jej z rąk 
torebkę z pieniędzmi i zbiegł. 

W pościgu ujęto sprawcę napadu 


20-letniego Marjana Spyrę, bezrobct. 
nego ze Stareczynowa. Po osadzeniu 0- 
pryszka w więzieniu, wyszła na jaw, 
że Spyra obrabował @ajowiczową z 
namowy starszego kolegi Jana Kugy- 
pera, którego również uwięziono, jako 
moralnego sprawcę napadu. 

W sądzie okręgowym w Sosnoweu 
odbyła się wezoraj przeciwko oby. 
dwom rozprawa, w wyniku której Spy 
ra dostał dwa lata więzienia, a Kuey- 
pera półtora z pozbawieniem praw. 


Wyrok śmierci w sądzie woiskowym 


w Krakowie. 


W okr. sądzie wojskowym w Kra 
kowie zapadł wyrok śmierci przeciw 
Janowi Kosiorkowi, strzeleowi 44 


DE 

Kosiorek oskarżony był o dwukro 
tną dezercję, kilkanaście kradzieży z 
włamaniem, oraz dwukrotne morder 
stwo. Zamordował on męża _ swej 
przyjaciółki i swego kolegę. Kosio- 
rek zdezerterowawszy ze swego od- 
działu w Białymstoku, zbiegł na Gór 
ny Śląsk, gdzie znalazł przytułek w 
domu Jana Wróbla, z którego żoną 
wkrótce nawiązał bliższy stosuna 
utrzymywał on się zawodowo z dc- 
konywanych włamań, których lup 


. ukrywał w mieszkaniu swej przyja 


ciółki. 
W październiku 1931. ulegając na 


mowom Wróblowej i chcąc usunąć | 


niewygodnego mu jej męża, z któ- 
rego strony groziło mu wydanie w 
ręce policji, jako dezertera i wla- 
mywacza, zamordował Wróbla w 


nocy nad Przemszą, ugodziwszy 30 
w głowę ciężkim kamieniem, po- 
czem zwłoki rzucił do rzeki. 

Po tej zbrodni Kosiorek wyjechał 
do Warszawy, aby postarać się o fał 
szywe dokumenty i przy ich pomoey 
a na Śląsk do Wzóblowej. W 

arszawie nakłonił kolegę Hołosta, 
by z nim razem wybrał się na Śląsk. 
W drodze, w pustej węglarce, w któ 
rej obaj jechali na gapę, zamordował 
go kilkunastu uderzeniami żelaznym 


łomem. Zbrodniarz cynicznie obrabo- 


wał trupa, zabierając jego dokumen- 
ty osobiste oraz garderobę. 

Sąd wojskowy po przeprowadzo- 
nej rozprawie pod przewodnictwem 
ppłk. Szymonowicza, ze względu na 
podwójne morderstwo a przedewszy 
stkiem ze względu na wysoki stopień 
okrucieństwa, z jakiem zwłaszcza do 
puścił się morderstwa Hołosta, zgod 
nie z żądaniem prokuratora skazał 
zbrodniarza na karę śmierci. 


Pomoce bezrobotnym w gminie Woikowice Kościelne 


Z inicjatywy urzędu gminy Wojkowi 


ce Kościelne odbyło się zebranie organi 
zacyjne komitetu pomocy bezrobotnym 


Na zebranie przybyło około 30 przed- 
stawieieli wszystkich wiosek: z terenu 
gminy Wojkowice Kośc. Zebranie za- 
gail sekretarz urzędu gminy p. Marjan 
Szule, który w krótkich i treściwych sło 
wach przedstawił konieczność utworze- 
nia takiego komitetu. 

Po wyborze p. Zbigniewa Ostrowskie_ 
go na przewodniczącego zebrania i p. 
Marjana Drabczyka na sekretarza, przy 
stąpiono do obrad. 

Na temat bezrobocia w gminie Woj- 
kowice Kośc., wywiązała się bardzo o. 
żywiona dyskusja, w której zabierali 
glos kolejno wszysey zebrani. Urząd 
gminy w osobie p. Marjana Szulca, 
przedstawił zebranym ilościowo i jako 
ściowo stan bezrobocia na terenie gmi- 


'Nowowybrany komitet na wniosek 
p: Stan. Raczki, ma dokonać podziału 
ezrobotnych na 3 kategorje: 1) bezro. 


ukazała się kasa. Widok jej był ə- 
płakany. Rozluzowana, otwarta na 
rozcież i pochylona naprzód, jakwy 
lada chwila miała upaść, czyniła n.e 
możebnem, a przynajmniej bardzo 
trudnem sprawdzenie wszelkie. 

Klaudjusz Grivot, zobaczyws«y 
ją w takim stanie, doświadezył ży- 
wej radości. 

Urzędnicy zbliżyli się do kasy 
ze zniechęceniem. | 

Grivot podążył za nimi i od ieJ 
nego rzutu oka spostrzegł, że mesta 
nizm sekretny,  obmyślony przez 
niego, nie istniał już wcale. Spręży 
ny rozpadły się pod działaniem og- 
nia i pociągnęły za sobą wewnętrzne 
rygle. Zamek wisiał bezkształtuy. 

Grivot mógł teraz twierdzić co 
mu się spodoba, i żaden biegły wy- 
brany z najdoświadezeńszych, nie 
byłby w stanie mu przeczyć. 

Poszukane sprężyn, rygli, oLej- 
rzano zamek. Kawałki żelaza i siali 
zardzewiałe, pokrzywione, nie zà- 
R wcale pierwotnego kształ 

u: 

Zapytano Grivota. 

— Nie jestem w stanie panów o 
bjaśnić, odpowiedział. Czy kasa zo- 
stała wyłamana? Czy przepiłowauo 
ją? Nie wiem. Nie ma na to śladów 
teraz i wszystko eoby się powiedzia 
ło, byłoby tylko blagą. 

_ — Jest jednak sposób dla prze- 
konania się w tym względzie, rzekł 


' racyj 


botnych zupełnie biednych, 2) bezrobot- 
nych cośkolwiek mających (do jednej 
morgi ziemi) i 3) bezrobotnych więcej 
mających (od 1 do 2-ch mórg), którzy 
posiadając liczne rodziny, potrzebują 
koniecznej pomocy. 

Po wyczerpaniu listy mówców przy- 
stąpiono do wyboru komitetu do które- 
go weszli: p. Zbigniew Ostrowski, jako 


przewodniczący, ks. prob. Józef Sokołow . 


ski, jako wice przewodniczący, p. Wła- 


_dysław Szafruga. jako sekretarz p. Mar 
jan Szule, jako wice sekretarz i p: Fran. 


ciszek Landecki jako skarbnik oraz 
członkowie: z każdej wioski mniejszej 
po jednym członku, z większej wioski 
po 2-ch członków, nawet 3-ch gdzie wy- 
maga tego bardzo liczny stan bezrobot- 
nych. ; 

Sposób zbierania środków na pomo- 
ce bezrobotnym i podział otrzymanych 
powiatowego komitetu pozosta. 
wiono do załatwienia nawowybranemu 
komitetowi. 


naczelnik policji. 

— Jaki? zapytał pan Savancte. 

Trzeba poszukać stopionego kru 
szeu, jaki powinienby pozostać z 
monety złotej i srebrnej, która się 
mieściła w kasie, podług objaśnienia 
kasjera. 

Sędzia wydał rozkazy. Szukano, 
szperano, ale daremnie. 

Monety złote i srebrne były je 
w Berlinie. w torbie podróżnej R9- 
berta Verniere. 

- Od kilku chwil nasz przyjaciel 
Magloire, przyszediszy do fabryki, 
obecny był przy tej scenie. 

Daniel Savanne spostrzeł mań- 
kuta. 

— Jakże się miewa Marta? zapy 
tał go. bosa 

— Dobrze, panie sędzio, odrzekł 
Magloire. Dzieci zapominają prę- 
dzej niż my, starsi... To rzecz wieku 
i to ich szczęście... Ona jednak ma 
naturę wyjątkową. Przyszedłem po 
prosić pana panie sędzio, czy nie 
mógłbym z mieszkania pani Sollier. 
zabrać trochę bielizny i rzeczy, na- 
leżących do małej. 

— Upoważniam cię do teg, 
m0 prian odrzekł sędzia. _ 

tejże chwili nadszedł Henryk 

Savanne. ; 
_ Ukończył już wszystkie przygo- 
towania do pogrzebu i przyszeń 
o tem oznajmić stryjowi. 

W godzinę później pokój na dole 


Nr. 322. 


OE 


(k) Podpalzez. We wsi Jedlonka, cz, 
'Tczów, pow. kozieniekiego, w zagrodzie 
Draba Jana wybuchł pożar, który zn2isz 
czył dom mieszkalny wraz ze sprzęt imi 
domowymi, ogólnej wart. 1500 zł. i 
lono, iż pożar ten powstał z podpal< 


AZ 


nia, 


którego dokonał Płachta Franciszek, 
lat 16, mieszkaniee tejże-wsi, bedąę na- 
mówiony przezGolę Otefanx, - sąstida 
poszkodowanego, z którym żyli w uic- 


"zgodzie. Płachtę Franciszka i Gole Se 


fana zatrzymano i wia. 


dzom sądowym. 
— Qi 
Z SOSNOWCA. 

(s) Komitet dni przeciwgrużliezyoh. 
Na ostatniem zebraniu organizacyjnem 
„Dni przeciwgruźliezyeh, został wytło- | 
niony lokalny komitet „Dni przeciwęru 
źliczych* w Sosnowcu. ; | 

Zadaniem komitetu jest nświado- 
mienie zaknajszerszyech warstw ludno 
ści miasta o istocie gruźlicy, jako choro 
bie i o sposobach walki z nią, oraz zebra 
nie jaknajwiększyeh środków na walkę. 

Wobec tego, że choroba ta, która w 
Sosnoweu pochłania całą masę ofiar, 
(około 390 rocznie), a w  Polsee okolo 
80.000 rocznie jest prawdziwą klęska wo 
łeczną, zachodzi istotna potrzeba wcią. 
gnięcia do akcji jaknajszerszego grona 
osób, wobec różnorodnej jakości prae: 
komitetu. W piątek, 25 bm. o godz. 8 
wiecz., odbędzie się posiedzenie połączo- 
nych sokcyj w sali rady miejskiej. 


—0): — 


przekazano; 


4 


Z BĘDZINA. ` 
„TYDZIEŃ. MILOSIERDZIA* w BĘDZI. | 
NIE. ; 


„Tydzień miłosierdzia* w Będzinie, 
jak to już zresztą było dó przewidze- 
nia, znalazł wśród miejscowego  3Po.| 
łeczeństwa duże zroznnienie i ponafz| 
cie. 

Dowodem tego jest przedewszyst- 
kiem urządzona w ub. niedzielę przez 
komitet czarna kawa połączona z bryd 
żem i atrakcjami scenicznemi, z której 
osiągnięto dość pokaźną sumę. Dobrza 
wypadła również zbiórka uliczna. 

Jutro, tj. 24 bm. komitet urząlza 
po domach zbiórkę odzieży, obuwia i 
t p. Od godz. 10 rano do 5-e; popoł. | 
kursować będą po mieście furgony z 
przedstawieielami komitetu, celem 
zbierania zaofiarowanych rzeczy. Ko- 
mitet prosi panie domu o wcześniej» 
sze przygotowanie ofiar już zapakowa | 
nych lub związanych. Przy zaofiaro- | 
wanych rzeczach należy przymocować | 
kartkę z nazwiekiem ofiarodawcy il 
wyszezególnieniem przedmiotów. 

Głód, chłód i nędza. jakie przeży_! 
wają szerokie masy biednych, miech 
będą bodźcem do składania ofiar. 

===): $ 

(b) Z życia związku strzeleckiego 
powiatu będzińskiego. W ubiegłą nie_' 
dzielę odbyła się koneentracja oddzia- 
łów strzeleckich w Psaraeh, na którą 
przybyły oddziały z Będzina i Psar. 
Wyszkołenie strzelców przeprowadził 
powiatowy komendant p. w. przy p9- 
mocy instruktorów p. w. Przedstawi- 
ciele władz powiatowych Z. S. z kòn- 
centracji udali się de oddziałów w 
Wojkowieach Komornych, -Kamycazh , 
i Bobrownikach, gdzie: uregulowali 
składy osobowa kierownietw i omówili 
dalszą działalność tych oddziałów. 


S S L a A ITO TOT TR SA 


został powleczony kirem. Pośrodku 
stanął katafalk, na którym spocząć 
miała trumna, otoczona świecami 
w wielkich lichtarzach srebrnych. 

Wybiła godzina jedenasta. Ro- 
botnicy odłożyli narzędzia robocze 
i poszli na śniadanie. ; 

Na podwórze fabryki 
furgon z Morgi. 

Przywiózł, do Saint-Ouen szeząt 
ki człowieka, który był szczęśliwym 
właścicielem kwitnącej fabryki. 

W Mordze z rozkazu pana Sa- 
vanne i jego kosztem, dopełniors 
zabalsamowania. 

_ Trumnę wyjęto z furgonu. Sę- 
dzia śledczy kazał ją przenieść do 
pokoju żałobnego. Grivo!. Magloire 
i dwaj robotnicy, wzięli na barki 
trumnę i położyli ją na katafalk. 

I nikczemny łotr, zawsze pann- 
jąc nad sobą, nie drżał wcale, ezi- 
jąc ciężar trumny tego, którego tak 
podle uknuł ruinę; tego, którego za 
mordował, bo, jako wspólnik Ro- 
berta Verniere, był również jak on, 
odpowiedzialny za spełnioną zbrod-' 
nię. 

Wieko trumny zostało zdjęte. | 
Na piersiach Ryszarda postawiono 
krucyfiks, wodę święconą u nóg i 
zapalono Świece. 4 

e, Q. tu) 


wjechał 
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Nr. 322. : l 


(b) Rozdawniectwo odwieży. Dziś © 
podz. 5 popoł. w synagodze miejskiej, z 
intencji rozdawania odzieży biednym 
dzieciom szkoły „Talmud - Tora“ odbe 
dzie się uroczystość. 

godz. 2 popol. w tym samym dniu 
odbędzie się rozdanie odzieży w lokalu 
„Mizrochi* Potockiego 5. Odzianie skła- 
da się z palta, butów, koszul, pończoch 
itp., i to otrzyma blisko 200 dzieci. 
R 


Z CZELADZI. 


© 25_lecie zgonu St. Wyspiańskie, 
go. Onegdaj w magistracie odbyło się 
zebranie sekcji oświatowej przy związ 
ku pracowników miejskich, z udziałem 
reprezentantów władz miejskich, klu: 
bu urzędników na Saturnie, szkolaie- 
twa, uniwersytetu powszechnego, koła 
regjonalnego i wielu innych organiza 
cyj, celem uczezenia pamięci zmaułe- 
go przed 25 latywStanisława Wyspiań- 
skiego. 

W wyniku ożywionej dyskusji po- 

stanowiono uroczystość urządzić w 
gw nob częściach, w następujący spo. 
sób: 
W sobotę dnia 26 bm. o godz, T.ej 
wieczorem w sali po b. ratuszu na 
Rynku odbędzie się referat zbiorowy, 
na. który zaproszone zostaną wszystkie 
miejscowe urzędy, organizacje, stowa- 
rzyszenia itp. Po referacie uroczystości 
część artystyczna. Ze względu na duże 
przygotowania, druga część urcezy- 
stości nastąpi w grudniu br., względ. 
nie najpóźniej w pierwszej połowie 
stycznia przyszłego roku. 


(e) Ujęcie przemytników w Czeła- 
dzi. Placówka straży granieznej w Bę- 
dzinie zaintrygowana pojawieniem się 
różnych towarów niemieckich, pocho. 
dzących z przemytu, zarządziła w tych 
dniach obławę w Czeladzi. Wynik obła 
wy był pomyślny. Zatrzymane zostały 
dwie osoby, od których odebrano poma 
rańcze, rodzynki, sacharynę i zapal- 
niczki. ! 

Przemytnikami okazali się: 


Fran- 


, eiszka Henteel i Wł. Chrząszcz, za- 


w Czeladzi. 
ZU = 


Z DĄBROWY. 


mieszkali 


(d) Śmierć w kamieniołomach. One- 


gdaj wieczorem, mieszkaniec wsi U- 
jejsce 62-letni Teodor Paczyński ro- 
wracając z pracy w  Ząbkowieach 
wpadi na polach wsi Ujejsee do kami 
niołomów, porosząe śmierć na miej. 
seu. Zwłoki przewieziono do kostniey. 


(d) Szmata w chlebie. Andrzej Pa- 
dziach, zam. przy ul. Konopnickiej 38, 
zameldował w komisarjacie, że w chłe 
bie kupionym w piekarni „Higjeniez- 
nej“, należącej do p. Grajeara (ul. Szo- 
pena. 25) znalazł kawał szmaty, nasy- 
conej tuszem. 


(d) Kradzieże. Z mieszkania St. Po_ 
gody. zam. przy ul. Łukasińskiego 6, 
skradziono 2 pierścionki, obrączkę i 
80 zł. gotówką. P. Pogoda oblicza swe 
straty na 160 zł. 

— Do sklepu Dawida Griina. zam. 
przy ul. Sławkowskiej w Strzemieszy_ 
each włamali się złodzieje i skradli 
różne artykuły spożywcze oraz wyreby 
galanteryjne, wartości 1.500 zł. 


===H O 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Z posiedzenia opiekunów społecz 
nych. Onegdaj odbyło się posiedzenia 
opickunów społ. w trybie przyspie:0- 
nym ze względu na mający nadejść 
węgiel, którego rozdawnictwo rozpocz- 
nie się w sobotę, a najdalej w poale. 
działek. Z tego powodu akcja żywno: 
ściowa, która winna rozpocząć się l-o 
nić ulegnie opóźnieniu o kilka 

ni. 


(z) Uzupełnienie. W podanem przez . 


nas dn. 21 bm. składzie osobowym kom. 
nies. pom. bezr. opuszczone zostało 0- 
myłkowo w sekcji dożywiania dzieri 
w szkołach nazwisko p. dyr. gimn. mę_ 


skiego J. Nowińskiego, co niniejszem 


uzupełniamy. 


(z) Tydzień miłosierdzia, Tydzień 
miłosierdzia rozpoczął się na terere 
Zawiercia uroczystem nabożeństwem. 
odprawionem w. ub. niedzielę. W tym 
również dniu odbywała się kwesta n. 
liczna. Od dnia 20 do 26 bm. po vo. 
mach chodzić będą specjalni kwesta- 


rze. uproszeni przez „Caritas*, którzy 


zajmować się będą zbieraniem ofiar w 
gotowiźnie lub naturze. „Caritas* zwró 
cil się do ludności z prośbą, aby k ve- 
starzy jego wszędzie mile przyjmowa- 
no i co kto może, by ofiarował. Naj- 
mniejszy datek będzie otarciem łez 
biednym. 

W niedzielę 27 bm., tj. w dniu za- 
kończenia tygodnia, odbędą się rów_ 
nież uroczyste nabożeństwa. a miano_ 
wicie: o godz. 8-ej na intencję cierp ą- 
eych, o godz. 16-6j na zakończenie *v- 
zodnia miłosierdzia. W czasie tyze- 
dnia przewidziane są również imprezy 
dochodowe, które ze względu na szia. 
chetny cel. powinny doznać ze str;uy 
miejscowej ludności jaknajwiększ-g0 
poparcia. 


Nowy zarząd peowiaków 


J aik 


po dwudniowym z eździe. 


N ” 
` W drugim dniu walnego zjazdu 
związku peowiaków w Warszawie 0- 
bradowały komisje nad wnioskami 
oraz wyborem nowych władz zarzą- 
du, poczem dokonano wyborów do 
CA zarządu w skład którego we 
8ZLL1: 

Prezes — min. dr. Stefan Hubie 
ki, członkowie: minister Tadeusz 
Schaetzel, Stanisław Kucharski, Je 
rzy Budzyński, Józef Zdun, Wacław 
Sołtyeki, Anna Kościałkowska, Zyg- 
munt Kłoniecki, Tadeusz Caspaem, 
Teodor Czajkowski „Kazimierz Piór 
kowski, Bronisław Kietliński. 

Pozatem dokonano wyborów do 
komisji rewizyjnej i sądu / koleżeń- 


skiego. 
W dalszym ciągu obrad dłuższą 


dyskusję wywołała sprawa połącza . 


nia się związku peowiaków ze związ 
kiem legjonistów w jedną organiza- 
cję. Uchwalono wniosek, polecający 
zarządowi głównemu wszczęcie odpo 
wiednieh pertraktacyj i zdania spra 
wozdania z ich wyników na następ- 
nym walnym zjeździe. 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia 
łalności zarządu w roku ubiegłym 
uchwalono szereg wniosków . 

Pozatem postanowiono mianować 
dożywotnim członkiem zarządu gló- 
wnego p. Stefana Bieniewskiego b. 
komendanta POW. K. N. 3 Wschód. 


SYN DWU MATEK 


Tęsknota za dzieckiem przyczyną przestępstwa. 


Alfredo Fiandanese, kupiee z Med- 
jolanu, był już od ośmiu lat żonaty, 
ale nie czuł się w małżeństwie szcz», 
śliwy. Brakło mu dziecka. Fiandancze 
marzył o synu, a gdy zaczął już tracić 
nadzieję, grozł żonie rozwodem i tc- 
raz rzadziej przesiadywał w domu. 

Tymczasem, w maju 1931 r. małźen- 
ka oznajmiła mu nagle, że spodziewa 
gie dziecka. 

Fiandanese był, jak odrodzony. Rez 
poczęły się gorączkowe przygotowania 
na przyjęcie malca (kupiec nie wątpił 
że to będzie syn). Kupowano wypraw- 
kę, kołyskę, wanienkę. Wybrano już 
nawet zgóry imię Benvenuto. 

Pani Marja Fiandanese sama wybrała 
sobie leeznicę: była to prywatna kiiri- 
ka akuszerki Coneetty Ranno. 

W lutym 1932 r. przyszło na świat 
dziecko. Oznajmionc uszezęśliwionemu 
ojcu, że ma syna. W tydzień potem, 
matka wróciła z niemowlęciem do de- 
mu. 

Od tego dnia upłynęły 
-Miesiące szezęśliwe 
Fiandanese. 

Aż pewnego dnia 

stało się coś dziwnego. 

Gdy p. Fiandanese był w domn z 
dzieckiem, przyniesiono list, adresowa_ 
ny do jego żony. Ponieważ na kopercie 
widniała firma zakładu położniczego, 
w którym przyszedł na świat mały 
* Benvenuto, więc kupiec, sądząc. że 
chodzi o jakiś rachunek, otworzył iist. 

Zawierał tajemnicze słowa. 

„Szanowna Pani. Błagam raz jeszcze 
o zachowanie tajemnicy w wiadomej 
sprawie. Gdyby sie ktoś - dewiedzia!, 
edpokutowalibyśmy obie ciężko wiezie 
niem. — Concetta Ranno“. Zdumio1y 
kupiec spytal żonę, co to znaczy. Ale 
powiedziała, że nie ma najmniejszego 
pojęcia. Fiandanese,  zaniepokojesy 


miesiące. 


dla małżeństwa : 


wezwał p. Ranno, ale akuszerka milcza- 
la uporczywie. GRA 

Wtedy kupiec zwrócił się do detek- 
tywa, polecając mu wyświetlenie za- 
gadki. 

I cóż się okazało? Mały Benvenuto 
nie był synem Fiandanesego, ani jego 
żony. Był on dzieckiem pewnej party 
z dobrego domu, Diomiry Biasi. Panna 
Biasi urodziła syna w zakładzie p. Ran 


no, a chcąc ukryć ten fakt przed rodzi. 


ną, zgodziła się na odstąpienie maleń- 
stwa obcej kobiecie. 

Kupiec, dowiedziawszy się o tem, 
wpadł we wściekłość. Wypędził żci3 
z domu i zaskarżył do sądu ją, akuszer 
kę i matkę malca o podrzncenie dziec, 
ka. 

Przestępstwo to pociąga we Wło, 
szech karę do 15 lat więzienia. 

Właśnie odbył się ów niezwykły pre 
ces. Marja Fiandanese i akuszerka wy- 
pierały się wszystkiego, ale trzecia ©- 
skarżena, Diomira Biasi, prawdziwa 
matka przyznała się natychmiast i 

zażądała: zwrotu dziecka. 

Na procesie rozgrywały się drama- 
tyczne sceny pomiędzy dwiema matkd- 
mi jednego syna. Sąd. wzruszeny roz_ 
paczą kobiet i biorąc pod uwagę pobud 
ki, jakie zmusiły kobiety do tək nie. 
zwykłego czynu, łagodnie odniós! się 
do tej sprawy. 

Prawdziwa matka. zapytana przez 
sędziego, czy woli chlopca oddać to 
przytułku, czy zostawić u p. Fiandane- 
se, odpowiedziała, że raczej zgadza się 
na drugie. 

Wobee tego sąd zostawił malca u 
jego przybranej matki i wszystkie trzy 
kohiety uniewinnił. 5 

Pan Alfredo Fiandanese udobruchał 
się i był przecież, w ©runrie rzeczy, 
już ogromnie przywitany do „syna“. 


Największa senscia . 


przed 50-ciu laty 


Przed 50 laty, w listopadzie 1882 
T., w witrynie wystawowej jednego 
ze sklepów w Nowym Jorku, ukazał 
się olbrzymi plakat następującej tre 
ści: „Największe odkrycie 19 stul- 
Niebywały cud techniki. Wejście tyl 
ko 10 centów! Niezadowolonym — 
zwracamy pieniądze“! 

Przed witryną stały tłumy ale 
chętnych do zapłacenia 10 centów by 
ło niewielu, wszakże ei. którzy wycho 
dzili ze sklepu, nie zgłaszali preten- 
sji o zwrot pieniędzy. liczba cieka- 
wych zwiększała się z dnia na dzień. 
Na czem polegała sensacja? Oto 
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(z) Z urzędu rozjemezego. W tych 
dniach z udziałem nacz. sądu grodzkie_ 
go sędziego Gąszczołowskiego, odbyło 
się pierwsze organizacyjne zebranie 
członków urzędu rozjemczego do spraw 
finansowo - rolnych. Zebranie zagaił 
starosta Konopacki, wygłaszając przy- 
tem okolicznościowe przemówienie, po- 
czom przewodnietwo oddał w rece prze 
wodniczącogo urzędu p. Konrada Borow 
skiego z Myszkowa. Zakres działalno- 
ści urzędu rozjemczego, zreterował se- 
kretarz tego urzędu agronom powiato- 
wy RE W1. Słociński. 


ad wygłoszonym referatem wywia- 


nad stołem odgrodzonym od publicz- 
ności wysokim: parawanem, wisiała 
szklana gruszka, z której sączyło się 
słabo, żółtawe światło. Była to pierw 
sza żarówka elektryczna, wypuszczo 
na przez Kdisona i sprzedawana sce 
ptycznym nabywcom nowego sposo- 
bu oświetlania. 
„ Widok światła, który w sposób ta 
jemniezy i niezrozumiały dla publicz 
ności sączył się z pierwszej nieforem 
nej żarówki, był tak niezwykły, iż 
nikt nie żądał zwrotu ceny wstępu. 
A działo się to przecież tylko 


przed 50 laty. 


zada się ożywiona i rzeczowa dyskusja, 
w której głos zabierali wszyscy obecni 
na zebraniu członkowie.  Wyczerpują_ 
cych wyjaśnień i odpowiedzi udzielał 
Sędzia Gaąszezołowski i przewodniczący. 


(z)Z działalności koła opieki rodzi- 
cielskiej przy państw. sem. naucz. żeń. 
i szkołe ćwiczeń w Zawierciu. W ub. 
niedzielę pod przewodnictwem p. Jana 
Kani, odbyło się w sali szkoły powszech 
nej nr. 2, walne zgromadzenie członków. 
koła opieki rodzicielskiej przy państwo 
wym seminarjam nauczycielskiem żeń- 
skiem i szkole świezeń, przy bardzo licz 
nym udziale rodziców. Protokół z ostat 


niego ogólnego zebrania, odczytan 
przez p. Janusa został przez zebranyel 
przyjęty. Sprawozdanie z działalności! 
zarządu koła zdał prezes zarządu p 
Jan Hajdasiński, kasowe skarbnik p 
Czapliński, protokół komisji rewizyjnej 
odczytał p. Janus. Według odezytanye 
sprawozdań, gospodarka koła w ubie 
głym roku szkolnym prowadzona byl 
nadzwyczaj oszczędnie, a wydatki wazel 
kie ograniczały się do potrzeb koniecz- 
nych i najpilniejszych. í 

Po przyjęciu przez zebranych spra- 
wozdań do zatwierdzającej wiadomo 
ści, na wniosek przewodniczącego, a 
w myśl wniosku komisji rewizyjnej a. 
stępującemu zarządowi za jego owocn 
i dotychczasową działalność poza udzi 
leniem absolutorjum, wyrażono uznanie 
i gorące podziękowanie. Następnie u- 
chwalono budżet na rok 1932—83 w sus 
mie zł. 5.500. l 

Sprawę budowy gmachu szkolnego 
referował prezes J. Hajdasiński, uzasad 
niając konieczność posiadania wlasnego 
gmachu, dla utrzymania w przyszłości 
na terenie Zawiercia jakiejkolwiek pań 
stwowej szkoły średniej. 

Zkolei krótkie przemówienie w,sł0- 
gil w tej sprawie przew. — J. Kania, po 
czem poddał pod głosowanie rezolucję 
zgłoszoną w tej sprawie przez zarząd 
koła.Rezolucja została jednogłośnie przy 
jeta. Na wniosek zarządu kola walne 
zgromadzenie mianowalo komisarza 
Langerta honorowym członkiem koła, 
za dotychczasowe jego zasługi, DZ 
w dziele budowy gmachu szkolnego i 
w bardzo wielu innych sprawach. Za_| 
rząd koła wybrano w dotychczasowym, 
składzie. a mianowicie: dyr. H. Jakli_ 
czowa, J. Hajdasiński, prof. N. Iskier- 
ka, ks. kan. B. Wajzler, komisarz Lan 
gert, Kapuśniak, Molendowa, Pudlik i 
Czapliński. 


(z) Krdazieże. P. Stanisławowi Loe_| 
wensteinowi (Paderewskiego 22) z no- 
wozałożonego sadu przy ul. Paderew- 
skiego skradziono 22 drzewka owoco- 


we. 

— Czekali Józefowi (11 listopada 2) 
niejaka Górnikowska Helena, skradła 
obligacje pożyczki budowlanej. 


(z) Pożar. Onegdaj wieczorem w za-| 
budowaniach E. Kadłubka (Szkolna 46), 
wybuchł pożar, który tylko dzięki na- 
tychmiastowej; pomocy . domowników 
nie przybrał większych rozmiarów 1 
stłumiony został w zarodku. 


AŻ 
Z OLKUSZA. 


(ol) Andrzejki. W dniu 26 bm. ti. 
w sobetę, w-sali p. Bobrzeckiego w Ol- 
kuszu towarzystwo: śpiewacze  „He'- 
nał* w Olkuszu urządza tradycyjne 
Andrzejki z wieloma niespodziankami. 


(ol) Kradzież świń. W nocy na 20 
bm. zostały skradzione dwie Świnie: 
Janowi Chmurakowi i jego ożeu Ma- 
ciejowi Chmurakowi w Jeziorowicach, 
gm. Żafnowiee. 


—000— 


Z MYSZKOWA. 


(m) © yn godny - naśladowania. Dy_ 
rekcja mijaczowskien odlewni stali i-za 
kładów mechanicznych „B_cia  Baue- 
rertz* wpłaciła do kasy związku pracy 
obywatelskiej kobiet w Myszkowie 600 
złotych na dożywianie w czasie nadcha 
dzącej zimy 40 najbiedniejszych dzieci, 
uczęszczających do szkoły powszechnej, 
a pochodzących z Myszkowa  ZPOK. 
chętnie podjął się dożywiania, mając lo 
kal i zorganizowaną, związek ten  bę-- 
dzie od 1931 roku prowadzi ochronkę i 
dożywia 43 najbiedniejszych dzieci. 

Obywatelski czyn dyrekcji  „B-cia 
Bauerertz“ zasługuje na uznanie i oby 
znalazł jaknajwięcej naśladowców. 


(m) Dwaj bracia. Stowarzyszenie mło 
dzieży polskiej w dniu 19 i 20 listopada 
rb. w sali robotniczej przy fabryce pa_ 
pieru w Myszkowie odegrało sztukę w 
3 aktach p. t. „Dwaj Bracia“ pióra Z. 
Topora. Dochód z przedstawienia prze- 
znaczono na najbiedniejsze dzieci i ce_' 
le oświatowe stowarzyszenia. 


(m) Z zebrania legjonu młodych. W 
ubiegłą niedzielę w sali urzędu gminne 
go w Myszkowie odbyło się organizacyj ' 
ne zebranie legjonu młodych. Dłuższy 
referat wygłosił delegat obwodu z Czę 
stochowy, po przemówieniu którego 0- 
becni na sali zapisali się na członków. 
Po przyjęciu zgłoszonych członków 
przez zarząd obwodu zostanie wybrany 
zarząd. 

UG (Zm 


HUMOR. 


JUŻ NIERAZ PLACIŁ. 


— Wie pan, podziwiam pańską dokła 
dna znajomość con bydła i drobiu, od. 
krów począwszy, a na kurczętach skoń ` 
czywszy. Jaki pana zawód? 

— Jestem szoferem, 


W URZĘDZE POŚREDNIOTWA 
PRACY. 


— Dlaczego pan nie przestemplował 
swego zaświadczenia o bezrobociu. j 

— Cały dzień jestem tak zapracowa« > 
ny, że nie mam oni chwili czasu. 


> 


Str. 6. 


Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA MEQ.. 


DZIEŻY W STRZEMIESZYCACH. 
W tym roku młodzież obchodziła na 


ŚW. Stanisława podwójną uroczystość. 
Biowarzyszonio młodzieży żeńskiej, zaw 

zięczając nadzwyczajnej ruchliwości i 
SEE RA się ks. Halamy, obchodziło 
bardzo uroczyście 15-lecie, a stowarzy- 
szenie męskie uroczystość swego patro. 
na św. Stanisława IKostki. 

Na trzy dni przed tą uroczystością gor 
jiwy nasz patron ks. Halama, odprawił 
nam w kościele parafjalnym triduum, 
w czasie którego wygłosił szereg bardzo 
ładnych i pożytecznych nauk. Wiele mło 
dzieży nie należącej do stowarzyszenia 
brało udział w tem nabożeństwie. 

Po ostatniej nauce nietylko wszyscy 
członkowie stowarzyszeń byli u spowie 
„dzi św., ale też i wiele młodzieży z poza 
stowarzyszeń, a WSZYSCY księża długo 
wieczorem siedzieli w konfesjonałach. 

W niedzielę 13 bm. o godzinie 9 przy 
były stowarzyszenia młodzieży na uro 
czystą mszę św. W szeregach zgrabnie 
szła młodzież żeńska. Matki i ojcowie, 
trzymając za ręce swe dzieci, pokazywa_ 
ły im sztandar, na którym widniał rok 
jego założenia 1917, i mówiły: „to myś- 
my go sprawiły gdyśmy jako dziew- 
czynki jeszcze należały do stowarzysze 
nia“. To samo powtarzali o sobie ojco 
wie. Mszę św. odprawił miejscowy pro- 
boszez, podniosłe kazanie: „Czystość ży 
cia św. Stanisława, jako wzór czystega 
życia młodzieży polskiej* wygłosił ks. 
patron Halama, 

Po południu odbyła się wspólna her_ 
batka na której byli obecni członkowie 
patronatu i miejscowe nauczycielstwo. 
Druhny Kłosińska i Lubawska wygłosi 
ły parjotyczne. deklamacje, a druho_ 
wie wesołemi zabawami uprzyjemniali 
pobyt zebranym gościom. 


W dniu 18 bm. stowarzyszenia urzą- ` 


dziły akademję w kinie „Paw“. Akade 
mję zagaił ks. prefekt Nejman. Druh 
Bagiński wygłosił odczyt, a _ wszyscy 
druhowie odegrali nadzwyczaj miło*i z 
przejęciem sztukę p: t. „Do. . wyższych 
rzeczy jestem stworzony“. Podczas 
przerw przygrywała zawsze chętna or- 
kię ra fabryki „Sterm'. ; 

Składamy serdeczne podziękowanie 
kochanemu ks. patronowi Halamie za 
tyle trudu i ofiarnej pracy, jaką wkład 
da w stowarzyszenie jak również nale- 
ży się podzięka nauczycielkom Gomuli_ 
szewskim, społeczeństwo widzi ich pra_ 
ce i potrafi ocenić. 

Jeden z ojców. 


ZE SPORTU. 


OSTATNIE MECZE LIGOWE. 


W nadchodzącą niedzielę zakończone 
zostaną rozgrywki ligowe. Do ostatnich 
walk staje sześć drużyn, a mianowicie: 
(Wisła — Polonja w Krakowie, 22 p. p.— 
Garbarnia w Siedlcach i Legja — ŁKS. 
w Warszawie. 


CIEKAWE IMPREZY ROBOTNICZE. 


Kalendarzy imprez robotniczych na 
rok 1983 przedstawia się b. ciekawie. 

Między innemi rozegrane zostaną za 
wody” lekkoatletyczne w Krakowie, mi 
strzostwa w grach sportowych, oras mi 
strzostwa w piłce nożnej. 

Mistrzostwa w pilce nożnej odbęd 
się w następujących terminach: 2 
sierpnia grać będą mistrzowie Sosnow= 
ca i Katowie w Sosnoweu, Krakowa i 
Bielska w Krakowie i Warszawy i Ło. 
dzi w Warszawie. 

Pozatem dzień 25 czerwca został wy- 
znaczony na zloty sportowe drużyn robo 
tniczych we wszystkich okręgach. 


Przed walką o mistrzo- 
stwo robotnicze Europy. 


MECZ PÓŁNOC—POŁUDNIE W DA- 
BROWIE. — POLSKA—NIEMCY 
W LIPSKU. 


W ub. niedzielę obradował w Łodzi 
zarząd sekcji piłki nożnej ZRŚS, nad 
propozycją niemieckiego związku robo. 
tniczego w sprawie rozegrania pierw- 
szego meczu o mistrzostwo Furopy po- 
między drużynami Niemiec i Polski w 
dniu 26 grudnia br. w Lipsku. 

W związku z meczem Polska — 
Niemcy w Lipsku w dniu 4 grudnia br. 
zostanie w Dąbrowie rozegrany mecz 
dwu drużyn reprezentacyjnych: Półno 
ey i Południa. 

W skład drużyny Polski północnej 
wejdą gracze klubów robotniczych Ło 
dzi i Warszawy, w skład drużyny Pol 
ski południowej gracze śląscy, krakow 
scy i zagłębiowscy. 

Dopiero na podstawie tego meczu zo 
stanie przez kapitana ZRSS. ustalony 


„skład drużyny reprezentacyjnej na 
mecz w Lipsku. 
Prawdopodobnie drużyna ta przed 


wyjazdem do Lipska rozegra mecz kole 
żeński, z którąś z drużyn ligowych lub 
okręgowych w Warszawie lub Fodzi. 
PE DAS nA 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


L E PEE „LE 


RO D BE KE w! SE 


ADOLF HITLER 


przywódca » redowych socjalistów stara się sklecić większość, aby utwo- 
niyć rząd według warunków prezydenta Hindenburga, 


DZIŚ w środę, dnia 23 b. m. o godzinie 8.15 wieczorem 
widowisko zakupione przez tow. „Cariłas”, z którego dochód 
przeznacza się na pomoc najb edniejszym p. t. 


Mąż z grzeczności 


komedja w 3 aktach Abrahamowieza i Ruszkowskiego. 


TEATR 
|MIEJSKI 


w SOSNOWCU 
s telefon 2-03 


Ceny miejsc, ze wzgledu na cel, podwyższone. 


Sosnowiec, Deblińska 4 


„EDEN sa CAA 


Kino , 


'ma zaszczyt przedstawić P. T. Publiczności od dziś chlubę . 
Metropolitan Opera House w Nowym Yorku śpiewaczkę o 
wszechświatowej sławie, gwiazdę ekranu . 


GRACE MOORE 


w przepięknym miłosnym dr»macie p. t. 


E NINY „b N D 


Film ten — to prawdziwa perła dźwiękowej kinematografji — to obraz 
który pod względem wokalnym, treści, gry aktorów niema sobie równego 
TO SENSACJA STOLIC EUROPEJSKICH I 
Film, który wszędzie święcił niebywały tryumf. więc stanie się i u nas te- 
matem rozmów całego Sosnowca , dla którego stanowić będzie prawdziwą 


BIESIADĘ ARTYSTYCZNĄ! 


Początek l-go seansu o godzinie 4-ej pepołudniu. 


POWTÓRZENIE PREMJERY 
pierwszej polskiej komedji sportowej 


KINO 


100 metró tości 
ZAGŁĘBIE w rolach głównych: Pogorzelska, Dymsza, Tom,  Lawiński. 
dawniej Początek o godz. 4 m. 30. 


(iBo- Teatr „Udziałowy” NASTĘPNY PROGRAM 


Iwan Mozżuchin w filmie Sierżant X 


Od poniedziałku 21 listopada i dni nast. 
Film polski! 


wm BIAŁA TRUCIZNA 


„W rolach głównych: Stefan Jaracz, Zarębińska, 
Grywińska, Olsza, Nowicka. 


Tańce solowe: Zizi Halama i Feliks Parnell. 


Maszyński, 


1027 A TAPECIE WADZE ET DESEE EEEN © 


. Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiee Teatralna 1. tel. 4:94. 


„szwałcarskia Gerzkie >|. 
Zloła” (z marką Kogut“) | 
są stosowane przy cho- 
robach łcłądka, klszek,. 


obstrukcji | 
ż6:eióws ch. 
„szwajęarskła Gorzkie Zioła” 

84 naturalnym łagodnym środkiem 


kamieni 


akwizytorki - inkasentki. 
Będzin, Kołłątaja 36 I p. 
SZOFERÓW na ciężarowe samochody| 
do wożenia węgla wykwalifikowanych 
potrzebuje. Będzin, hotel „Bristol“, po. 
kój Nr. 1. 


POTRZEBNA prasowaczka. Będzin, Mo 
drzejowska 74. Pralnia. 


POTRZEBNY czeladnik szeweki, Pro- 


sta 12, Sosnowiec. | 
POTRZEBNY podręczny szewcki. Pił. 
sudskiego 27. Bastek. 


SUOSRIESORZN JADE 
BUCHALTER _ bilansista - podatko4 
wiec, wszelkie systemy, również uprosza 
czona buchalterja drobnych  przedsię= 
biorstw, opracowana przez Izbę Prze,| 
mysłowo - Handlową. Zakłada, prowa. 
dzi, nadzoruje księgowość, bilanse. Po. 
szukuje pracy stałej, godzinowej. £a- 
skawe zgłoszenia pod „Księgowość“ do 
administracji „Expresu“. $ 

POSZUKUJE panienkę do Kiosku Cu-! 
krowego w Będzinie. Zabezpieczenie lub 
kaucja wymagana. Zgłoszenia pisemnie 
J. Nowakowski Król. - Huta, ul. Ma. 
tejki 2 m. 7. , 4 ZJ? 


EG "LOKALE . EŃ 
MIESZKANIE pojedynczo do wyna. 
jęcia dla jednej osoby. Będzin, Mało. 
bądzka 158. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia, Pił 
sudskiego 25. Peucker. 


EJ KUPNO i SPRZEDAŻ EJ 


OKAZYJNIE do sprzedania deski po. 


Zgłoszenia 


dłogowe, deski dachowe, belki, ligarki, 
Sosnowiec, 


krokwie, listwy, glazurka. 
Legjonów 21. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za l wyraz, 


UNIEWAŻNIA się zgubioną legity: 
mację wydaną przez PUPP. Kielce na 
imię Marji Głuszkówny. ___  —— 
UNIEWAŻNIAM zagubiony weksel a 
wystawienia p. D. Szenbuja, pł. 4. 12. 
r. b. na zł. 81.37. A. Perlmuter. 


r. b. na Zi 0151. A, T OTmMU || me 
HENRYK HOFFMAN zgubił książecz, 
ke wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Zawiercie. 

WOŹNIAK ANDRZEJ zgubił książecz- 
kę kasy chorych, wydaną przez L.wo 
Franko - Polskie. 


OBSERWATOR“ — zapewnione nad- 
syłać. — Wskazane jest bliższe AAU) 
cie się pod adresem: ul. Kilińskiego 1 
m. 3 popołudniu lub podanie wlasne- 
go adresu. 

DNIA 6 września 1932 r. zostały zabra- 
ne przez nieznajomego mężczynę: do_ 
wód osobisty, wydany przez magistrat 
m. Sosnowca, książeczka wojskowa, wy 
dana przez PKU. Piotrków, metryka ur. 
i świadectwo meldunku na nazwisko Bo, 


esław Kocot. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zaka Zegarmi- 


strzowski  precyzyjno - iiechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel. 
kiego rodzaju reperacjs zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych. tachometrów, Numeratorówi 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lnb wzorów. Ba. 
dowanie akumulatorów W Fkonanie s6- 
lidne. Gwarancja trzechłetnia. 


aa 


DET ES E S EE E 
Redaktor odp.: Józef Qskdlstł. 


